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P R Z E D P Ł A T A : i N S E R A T r :
ćwierćroc2nie dla miasta Poznania 1 tal. 20 

na całe Prusy 2 tal.
1 sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.

Drukiem i  nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. —  Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Posiedzenie reprezeistasitów miasta Poznania
w  ś r o d ę  d n i a  4. L u t e g o  r .  1 8 5 7  p o p o ł u d n i u  o g o d z .  3 e j .

P rzed m io ty  o b ra d  po z łożeniu  p rzy s ięg i  ze s t ro n y  p o w tó rn ie  i n o w o  o b r a ­
n y c h  cz ło n k ó w  m ag is t ra tu  p a n ó w  T r e s k o w ,  M. M a in ro th ,  D. G. B a a r th  i D ra  
Cegielskiego: 1) sp rzedaż  b y łeg o  lazare tu  miejskiego po łożonego  pod nr. 2 0 0  na 
N o w y m  r y n k u ,  2 )  nabycie  jeszcze  jed n e j  sp laziny ż w iro w ej  i p iaskowej wiel­
kości p r ę tó w  k w a d r a to w y c h  78 .  a to z g r u n t u  pod  nr.  3. na  przedm ieśc iu  św .  
Ł azarza  położonego, na  u ż y te k  budow li  m iejskich; 3) reces w  sp ra w ie  o k u p u  
c ię ża ró w  rea ln y ch  g r u n t u  m łyńsk iego  po łożonego  p o d  nr. 1 6 2  na ś. M arcin ie ;  
4)  ob ió r  członka  n ad zw y c z a jn eg o  do d y re k cy i  zak ład u  g a z o w e g o ;  5)  obsadze­
nie na  n o w o  p o sad y  drugiej niemieckiej nauczycie la  w y ż szceg o  p r z y  szkole re ­
alnej ; 6) w y s tąp ien ie  członka je d n e g o  z zg rom adzenia  re p re z e n ta n tó w  miejskich; 
7 )  ob iór  da lszy  członka p ła tn eg o ;  8 )  sp raw o zd an ia  do  d z ienn ików  z posiedzeń 
publ icznych  a re sz tan tó w  miejskich; 9 )  ob iór  s ę d z ió w  p o je d n a w c z y c h ;  1 0 )  in- 
teresa osobiste. (podp .)  T s c h s c h k e .

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozie.
P a r y ż ,  31 .  S tyczn ia .  —  M o n i t o r  dzis ie jszy  d o n o s i ,  ze  4 5 ,0 0 0  żo łn ie ­

r z y  rozp u szczo n o  do dom u, a nieco wcześniej 9 5 ,0 0 0 .
P a r y ż ,  1. Lu tego .  —  Dzisiejszy  C o n s t i t u t i o n n e l  bi je  dziś na  a u s t r y -  

ackie dzienniki z p o w o d u  s p r a w y  newszate lskie j .  W c z o r a j s z y  P a y s  pow iada,  
źe  m iędzy  d o w ó d zcą  angielskiej f lo ty  na  zatoce perskiej  i perskim  m in istrem  
to cz y ły  się u k ł a d y  i źe  p ra w d o p o d o b n ie  n as tąp i  zawieszenie broni.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  31. S tyczn ia .  —  W  u chw ale  zgrom adzenia  
b u n d es tag o w eg o  z d. 29.  b. m. o zmianie k o n s ty tu cy i  luksem burgsk ie j  p o w ie ­
dziano, i e  zg rom adzenie  z zadowoleniem  widzi,  i i  r z ą d  luksem burgsk i  u c h w a łę  
b u n d es tag u  z  d. 23 .  S ie rp n ia  r. 1 8 5 2  w y k o n a ł .

Telegraficzne wiadomości.
M a r s y l i a ,  29- S tyczn ia .  —  Do n aszego  p o r tu  z aw in ą ł  pa row iec  » K a r -  

mel« z wiadomościami z K o n s ta n ty n o p o la  d. 19. b. m. N a  u tw o rzen ie  t o w a ­
r z y s tw a  L a y a r d a ,  k tó re  m a  b u d o w a ć  kolej«wielką żelazną przec ina jącą  e u r o ­
p e jsk ą  T u r c y ą ,  p rz ed łu żo n o  term in  do miesiąca.

—  P o r t y  w  S y n o p ie ,  W a rn ie  i po  in n y ch  miejscach m ają  b y ć  ulepszone.

—  Pocz ta  w schodnia  in d y jsk a  p rz y w io z ła  w iadom ość  p o tw ie rd z a ją cą  
z burzen ie  fak to ry i  angielskich w  Kantonie .  J a k  się  zdaje  lord  S e y m o u r  odda 
w e t  za w e t  K an tonow i.  -

—  B u sz i r  poddał  się dnia 10. G ru d n ia  po  t rzech  dniach oporu .  G u b e r ­
n a to r  tego m ias ta ,  k tó r y  podpisał  k ap itu lacyą  , zo s ta ł  jeńcem  angielskim. J e ­
n e ra ł  S to p fo rd  i p u łk o w n ik  Mallet polegli w  sz tu rm ie  p rz y p u szc z o n y m .

B e r l i n ,  1. L u t e g o . —• Najj.  P a n  ra cz y ł  nadać  ces. aus t ryack ie rau  k ap i ­
tan o w i  o k rę to w em u  i n adochm is trzow i  a rcyksięcia  F e r d y n a d a  M aksym iliana  a u -  
s tryack iego ,  h r .  H a d i k  v o n  F u t a k ,  o rd e r  o r ła  cze rw onego  2 .  kl., b y łe m u  
ra d z c y  spraw ied l iw ości  P r e u s s e  w  K ró le w c u  w  N o w ej  M arch i i ,  o rd e r  o r ła  
cze rw onego  4. kl., tudzież  nauczycie low i N e r l i c h  w Niitzen p o w szech n ą  oznakę  
h o n o r o w ą ,  a zam ian o w ać  p rz y b o czn eg o  p ie rw szeg o  lekarza  tajn .  n ad radzcę  
lekarskiego i p ro fesso ra  D r a  S c h o e n l e i n a  rz ec zy w is ty m  tajn.  n ad rad zcą  le­
ka rsk im  w  s to p n iu  ra d zc y  1. kl. i rej. a sesso ra  W o e d t k ę  w B re i ten b erg u  lan d -  
ra te m  p o w ia tu  Sch law e  w  obw odzie  rej.  Coslin.

B e r l i n ,  1. Lutego. — W  dzis ie jszym  S t a a t s a n z e i g e r z e  c z y tam y  n a j ­
w y ż sz e  ro zp o rząd zen ie  w zg lęd em  b u d o w y  i adm in is tracy i  kolei źeleznej z P o ­
znania  na  Gniezno do B y d g o sz c zy ,  o s n o w y  n as tęp u jąc e j :

M y  F r y d e r y k  W ilh e lm ,  z bożej ł a sk i ,  k ró l  p ru sk i  itd.
W  sk u tek  u c h w a ły  t o w a r z y s tw a  górnosz ląskie j  kolei żelaznej na  walnem  

zg ro m ad zen iu  d. 25 .  S ie rpn ia  1 8 5 6  z a p a d łe j , w zg lędem  za łożen ia  kolei żelaznej 
z  P o znan ia  na  Gniezno do B y d g o sz c zy ,  pos tan o w il iśm y  udzielić  nasze m onarsze  
po tw ie rd zen ie  b u d o w y  i adm in istracy i  rzeczonej kolei żelaznej tudzież  d o d a tk u  
p rzed ło żo n eg o  N am  do s ta tu tu  t o w a r z y s tw a  górnosz ląsk ie j  kolei żelaznej.

Z arazem  ro z p o rz ą d z a m y ,  a b y  do p o znańsko-bydgosk ie j  kolei żelaznej b y ł y  
z as to so w an e  p rz ep isy  zamieszczone w  p ra w ie  o b u d o w a ch  kolei że laznych  z d. 
3. L is topada  1838 ,  a mianowicie o w y w ła sz c z a n iu ,  tudzież  p r a w a  z d. 30.  Maja  
1 8 5 3  o op ła tach  kolei żelaznych .

Nin ie jszy  d o k u m en t  koncessyi  i p o tw ierdzen ia  ma b y ć  z dodatkiem  do s ta ­
tu tu  o g ło szo n y  przez  Z b ió r  p ra w .

D an  w  C h a r lo t ten b u rg u  d. 12. S ty czn ia  185 7 .
(L. S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

v o n d e r H e y d t .  S i m o n s .

G A W Ę D Y  N U K A 0 W E .
( G a z .  w a r s z . )

( C i ą g  d a l s z y . )

1 ' o l ą e z e m e  te l e g r a f i c z u e  A n g l i i  z F r a n c y ą ,  I r l a n d y ą ,  B e l ­
g i ą  i  H o l a n d y ą .  —  D a l s z e  p o s t ę p y  t e l e g r a f i i  p o d w o d n e j .  
T e l e g r a f  c z a r n o m o r s k i .  —  T e l e g r a f  t r a n s - a t l a n t y c k i ,  k t ó ­
r ę d y  b ę d z i e  p r z e c h o d z i ć  ? W y m i e r z e n i e  g ł ę b o k o ś c i  O c e a n u  
A t l a n t y c k i e g o .  —  K i e d y  to  p o ł ą c z e n i e  d w ó c h  ś w i a t ó w  z o ­
s t a n i e  o s t a t e c z n i e  d o k o n a n e m  i j a k a  cz ęść  te j  li n i i  j u ż  d o ­
t ą d  z o s t a ł a  z r o b i o n ą .  —  0  te l e g r a f i e  m a j ą c y m  p o ł ą c z y ć  
E u r o p ę  z A u s t r a l i ą .  —  O p i s a n i e  d r o g i  k t ó r ą  m a  p r z e c h o ­
dzić , —  C z y  k i e d y k o l w i e k  l i n i a  t e l e g r a f u  m o ż e  s ię  dać  

p r z e r z u c i ć  p r z e z  W i e l k i  O c e a n ?

T e n  fak t  d o k o n an y  sta ł  się hasłem  n o w y c h  p rzed -  
s iębierstw . Z a ż ąd a n o  n a ty ch m ias t  rozsze rzen ia  z a ­
k re su  s to su n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  łącząc  z so ­
b ą  lą d y  i w y s p y  rozdzielone przez  same ż y w io ły .  
W  kilka też  miesięcy potem , to  j e s t  w  d. 1. Czerwca  
r .  1 8 5 2  ł r la n d y a  z A nglią  zo s ta ły  z łączone liną tele­
g raficzną  długości 103  k i lom etrów . W  roku  n a s tę ­
p n y m  1 8 5 3  Anglia i Belgia w e sz ły  w  bezpośredni  z 
z  sobą  s to su n e k ,  z w iąz aw sz y  się linią telegraficzną 
1 1 2  k ilom etrów’ długości pom iędzy  O s ten d ą  i S a in t-  
M argare t .  T o ż  samo dokonała  H olandya  w  ty m ż e  
p ra w ie  czasie. L ina  je j  telegrafu łącząca  jej  brzegi 
z  angielskiemi a mianowicie S chw en ingen  (obok  Hagi) 
z  O x fo rd n e s  ( w  h ra b s tw ie  Suffolk) ma długości  2 1 7  
k i lom etrów . O d tąd  cieśniny wielkiego i m ałego Bełtu ,  
Z u y d e r s e e ,  m orze  I r lan d z k ie ,  cieśnina S u n d t i ,  zo ­
s ta ły  p rzekroczonem i liniami telegraficznemi, łączą -  
cemi p rzeciw ległe  brzegi.  N o w e  okoliczności n o w e  
z rad z a ły  po trzeb y .  W o jn a  W s c h o d u  w y m a g a ła  ko ­
niecznego po łączen ia  armii k rym sk ie j  z F r a n c y ą  i A n ­

g l ią ,  p rzez  bezpośredn i  s tosunek  d epesz ,  m ogących  
oczyw is ta  b y ć  przes łanem i j e d y n ie  ty lko  d ro g ą  tele­
grafii  e lek try czn e j ,  po d w o d n e j .  P o s ta n o w io n o  też 
n a ty ch m ias t  z łączyć  T u r c y ę  z K ry m e m  preez  m orze  
Czarne.  N a jd o g o d n ie jszy m  do tego  p u nk tem  znaleźli 
b y ć  W a r n ę , i te złączorfo z B a ła k ław ą .  W  dniu  24. 
Kw ie tn ia  1 8 5 5  r o k u  z obozu sew astopolskiego do 
L o n d y n u ,  depesza m ogła  j u ż  zostać  p rzes ian ą  w 
ciągu 2 4 godzin. Z  d o tąd  d o k o n an y ch  p rzed s ięb ie rs tw  
p o d o b n y c h ,  te leg ra f  m orza  Czarnego  j e s t  n a jz n ak o ­
m itszym . Z b u d o w a n o  go z zadz iw ia jącą  szybkośc ią  
i to na  p rzes t rzen i  niezmiernie wielkiej,  bo  w y n o ­
szącej 6 4 0  k i lom etrów . J e s t  to n a jd łu ższa  z z a n u ­
rz o n y c h  d o tąd  lin p o d w o d n y ch .

Lecz te leg ra f  morza Czarnego b y ł  ty lko  p o t rze b y  
czasowej a są  inne p o t rze b y  s ta łe ,  n ieporów nan ie  
większe. Do rz ę d u  takich na leży  w ła śn ie  zbliżenie 
d w ó c h  św ia tó w  z sobą  starego i now ego .  T o  też 
t e leg ra f  t ran s -a t la n ty ck i  pomimo olbrzymiości swej 
skali, s ta ł  się n a jw ię k sz ą  p o n ę tą  dzia lawczego  d u c h a  
p rz ed s ię b io rs tw a ,  cechującego tak  w yraz iśc ie  nasz 
wiek i w y ró ż n ia ją c e g o  go od w s zy s tk ic h  innych .  
Ludzie  dzisiejsi n ie ty lko j u ż  idą  w  ś lady  za w s k a ­
zów k am i n a uki ,  lecz niekiedy nie z w a ż a ją  n a w e t  na 
jej ost rzeżen ia ,  imając  się p rzeds ieb ie rs tw  o k tó ry c h  
p o m y ś ln y m  sk u tk u  sama nauka  zda się n a w e t  w ą tp ić ,  
a p rzyna jm nie j  osta tecznego s ło w a  nie w y rz e k ła  w 
ty c h  zadaniach. Jednem  w łaśn ie  z zadań po d o b n y ch  
b y ł  te leg ra f t ran s -a t lan ty ck i .  W ie lu  u czo n y ch  w ą tp iło  
o możliwości je g o  uskutecznienia,  a je d n a k  zanim j e ­
szcze zdołano  te ro re tyczn ie  rozw iązać  p rz ed s ta w ia ­
jąc e  się t rudnośc i ,  znaleźli się p rzedsięb ie rey ,  k tó rz y  
podjęli  się w y k o n a ć  go.

T r z e b a  n a jp r z ó d  b y ło  oznaczyć  na jdogodn ie jszy  
k ierunek  linii a następn ie  zbadać  n a tu rę  p o d w o d n e g o  
g r u n t u ,  na  k tó r y m  lina telegrafu miała b y ć  p o ­
łożoną .  D ro g a  pozorn ie  n a jd o g o d n ie js za ,  z p o w o d u  
ki lku n a tu ra ln y c h  s tacy i ,  jak ie  p rz e d s ta w ia ją  w y s p y  
O rk a d zk ie ,  S ze t la n d zk ie ,  F a r o c r ,  Is lan d y a  i G re n -  
landya ,  —  pom iędzw S z k o c y ą  i L ab ra d o rem ,  zosta ła  
w rę cz  odrzuconą .  R ó ż n o k ie ru n k o w e  p r ą d y ,  a co 
na jbardzie j  lody  p ły w a ją c e ,  n a r a ż a ły b y  to p rz e d ­
sięwzięcie na z b y t  wiele n iep ew n o śc i ,  mogąc z b y t  
często uszk ad zać  linę lelegraficzną. T rz e b a  by ło  ob rać  
k ierunek  bardziej  p o łu d n io w y ,  bez w zg lęd u  na to ze  
żadnej pośredniej  s tacy i  nie b y ło  na  drodze. P o w ie ­
rzono  tę  p ra cę  b a rdzo  uczonem u A m e ry k an in o w i  ka ­
p itanowi M a u ry .  T e n  u z n a ł  za na js tosow niejsze  z łą ­
czenie w y s p y  N ew fo u n d lan d ,  w  pobliżu lądu  a m e ry ­
kańskiego le ż ąc e j , z w y b rz e rz a m i  lr iandy i .  P r z e ­
s t rzeń  dzieląca te d w ie  w y s p y  w ynos i  2 5 9 3  kilome­
t r ó w .  T ę  linię p rz y ję to  ostatecznie. Po  z g r n n to w a -  
niu całej tej p rzes t rzen i  przez kapitana  B e ry m a n ,  w y ­
p raw io n eg o  u m yśln ie  w  tym  celu w  ro k u  zeszłym , 
p rzekonano  się ,  że będzie bardzo  d ogodną  dla p o ło ­
żenia liny, bowiem  p o d w o d n y  ląd an tlan tyck i ,  po ­
chyla  się na tej przes t rzen i  bardzo  p r a w id ło w y m  
lekkim spadkiem od A m e ry k i  do E u r o p y ,  m ając  w  
pobliżu p ierw szej  ty lk o  8 0 0 0  s tóp  g łębokości  a u 
b rz eg ó w  drugiej około  1 3 ,0 0 0  stóp .  S padek  więc 
ten j e s t  b a rdzo  ł ag o d n y  a w  ogóle cała g łębokość  j e s t  
u m ia rk o w a n ą  —  nie z b y t  w ie lk ą ,  w ięc  tem samem 
n iepodlegającą  nadm ia row em u t łokow i w o d y ,  a do ­
s tateczną z n ó w  b y u n ik n ą ć  wszelkich u szkodzeń  k tó re  
b y  m o g ły  z rządzić  p r ą d y .  Ocean bowiem  w  takiej 

J g łęb i  j e s t  zupełn ie  sp o k o jn y m .  In n a  z n ó w  wielka



B e r l in ,  2. L u tego .— N a jś w ie ż s z e  w ia d o m o ś c i .  Chociaż angielskie 
dzienniki na pół urzędowe doniosły, iź wojna perska wkrótce się ukończy, je ­
dnakowoż wątpić o tem należy.

L e  N o rd  odebrał w tej mierze depeszę z Królewca d. 27. z. m. osnowy 
następującej^

Najświeższe wiadomości, które w  Rosyi odebrano z Teheranu, noszą datę 
21. Grudnia. W  nich donoszą, że rząd perski uwiadomionym został o p rzyby­
ciu w ypraw y angielskiej do Busziru. Eskadra angielska składała się z 8  paro­
wców i 13—14 okrętów przewozowych. Wojskiem ich, głównie z m urzynów 
złożonem, dowodzi jenerał Outram. Anglicy opanowali mały szaniec niedaleko 
Busziru. Persowie mają 50 do 55,000 wojska w prowincyach, przez które 
mogą zastępy ciągnąć nieprzyjacielskie.

Ponieważ Buszir zdobytym został na dniu 10. Grudnia, jakim sposobem 
mógł się dowiedzieć poseł turecki w Teheranie, źe Persya przyjm uje po pod- 
paniu się Busziru warunki angielskie, kiedy w tej stolicy perskiej jeszcze na 
dniu 21. Grudnia nic nie wiedziano o upadku Busziru.

Jeżeli więc P o s t  nie zmyśliła całkiem depeszy Stratforda, to przynaj­
mniej mylnie j ą  wytłumaczyła zapewnie w nadziei, źe tymczasem układy gabi­
netu paryskiego z Feruk chanem sprowadzą pokój , którego zwiastowaniem 
chciano ułagodzić publiczność angielską, niecierpliwiącą się zatargami wszczy- 
nanemi przez Anglików po wszystkich stronach świata. Nawet gdyby się udało 
gabinetowi przyprowadzić do skutku pokój, jeszcze sobie nie wyściele łoża 
różami.

Anglią zajmują nietylko wewnętrzne kwestye, jakiemi są podatek od do­
chodów, reforma kodeksu karnego, publiczne nauczanie, rozszerzenie prawa 
wyborczego itd ., ale jeszcze polityka zewnętrzna, jak wojna z Chinami, wojna 
z P ersyą, nieporozumienia z Brazylią, a cóż dopiero powiemy o nurtowaniach 
europejskich!

Istnieniu gabinetu Paim erstona zagraża jeszcze jedno  niebezpieczeństw o, a 
tem jest, jak  pisze le  N o r d ,  źe R ussel w zbrania się w ejść do gabinetu, w  tym  
jedynie celu, aby podczas parlam entu  czynnie przeciw  niemu w ystąpić. 

Mtrólesiwti IP&i&Me.
W a r s z a w a ,  28. Stycznia.—- Nowo poświęcony biskup kujawsko-kaliski 

jks. Michał Marszewski herbu Rogala urodził się w Gdańsku, który dawniej 
należał do teraźniejszej dyecezyi, 1800 roku. Po ukończeniu seminaryum we 
W łocław ku wyświęcony na kapłana dnia 17. Sierpnia 1823 r . , pełnił kolejno 
obowiązki pisarza konsystorza kujawskiego, kaznodziei katedralnego, schola­
styka kapituły, surogata konsystorza, ofieyała jeneralnego, a po śmierci bi­
skupa Tomaszewskiego obrany przez kapitułę w Styczniu 1850 roku admini­
stratorem dyecezyi kujawsko-kaliskiej zarządzał nią dotąd.

MCranes/a*
P a r y ż ,  28. Stycznia. — Koresspondent dziennika P a y s  donosi z Lon­

dynu z dnia 27. m. b., że Feruk K han, perski poseł, uda się w środku tego 
miesiąca do Londynu w nadzwyczajnej misyi.

— P r e s s e  zawiera dziwne pismo z Neapolu z d. 21. Stycznia: Teatra, 
większa część kawiarni i oberż, więcej niż połowa drukarń i najwięcej księgarń 
zamknięto; komora celne prawic całkiem opuszczone. Sądź pan sam o takim stanie, 
w  jakim żyjemy. Skrzynie do wkładania listów są wyjęte, każdy zniewolony 
je st listy swoje w  ręce urzędnika pocztowego składać. Od czasu eksplozyi ma­
gazynu prochu i zamachu na życie króla przez Miiano przyaresztowano prze­
szło 500 osób, a ledwo 1Ó0 uwolniono! (Czyby to nie było przesadzonem?)

—  -Starają się Wszelkiemi środkam i usunąć się potrzebie zaciągnienia n o ­
w ej pożyczki. M inistrow ie nie są  zgodni, bo każdy  sw ój budżet chce u trzym ać 
a obciąć kolegi sw ego.

— Stosunek między Prusami a F rancyą jest bardzo przyjazny, i sądzą, 
że konfereneye w sprawie szwajcarskiej odbędą się w Paryżu.

— Zwłoki księżnej Lieven wywiezione będą do Rosyi. Zmarła księżna 
ukończyła redakcyą swych pamiętników przed śmiercią i w ręczyła je  panu 
Guizot.

Anglia.
L o n d y n ,  28. Stycznia. —  Z Paryża piszą do M o r n i n g  P o s t :  Nie­

które pisma lądowe twierdziły, źe obecność Feruk Khana u dworu w tuileryach 
w yw rze zwaczny w pływ  na politykę francuską względem Persyi. Mogę pana 
zapewnić, że cesarz Napoleon przed przybyciem jeszcze posła perskiego uprze­
dzony został o pobudkach zniewalających rząd nasz do w ypraw y ku zatoce per­
skiej. W pływ  Francyi nie w ystąpi wcale nieprzyjaźuie dla Anglii, rząd ce- 
sarski będzie się raczej starał dowieść Persyi, że Francyai Anglia najlepszymi 
s4 jej sprzymierzeńcami. Cieszy mnie, źe mogę panu donieść o zgodzie, jaka 
panuje między dworem St. James i tuileryjskim.

Z pism amerykańskich ostatnią pocztą nadesziych dowiadujemy się; źe 
w państwach zjednoczonych niemało się lękają powstania murzynów. W Clarks­
ville w Tennesee utw orzył się w tym  celu komitet bezpieczeństwa.

Ministerstwu nie można było przy rozpocząć się mającym parlamencie 
większego znaleźć podarunku nad wiadomość o ustępowaniu Persyi.

(K or. C i.)  Lubo po zbombardowaniu Kantonu, nie odebraliśmy dalszych 
wiadomości, sprawa chińska jednak coraz bardziej tu  na miejscu się rozwija, 
nabierając co dzień większej wagi. Towarzystwo indyjskochińskie w Londy­
nie, podało od siebie w tych dniach lordowi Clarendon obszerny i wielce wa­
żny memoryał, wyłuszczając w nim powody, dla których rząd powinien przed- 
siewziąźć energiczne i skuteczne środki w celu zabezpieczenia praw , jakie po­
dług traktatów  mu służyły do prowadzenia tak dowozowego jak w y wozowego 
haudlu z Chinami. Dopominanie się tego, jak memoryał orzeka, jedynie przez 
pobłażanie dla władz chińskich w Kantonie, odwlekano od roku do roku; lecz 
to pobłażanie zamiast zjednania przychylności u wielkorządzców prowincyi 
i poddanych chińskich, posłużyło im tylko za zachętę do tem większego oporu 
i krnąbrności. Najskuteczniejszym przeto sposobem do zatarcia tej nienawiści 
między Europejczykami i Chińczykami, a zaprowadzenia przyjaźniejszych sto­
sunków, według rzeczonego dokumentu, byłoby otwarcie bram miasta Kan­
tonu dla wolnego wstępu i handlu wszystkich narodów; a zatem indyjsko- 
chinskie towarzystwo uprasza rząd jak  najmocniej: aby handel z Chinami, który 
w oiągu lat ostatnich co rok bardziej w zrastał, nie był niczem krępowany, lecz 
aby rozwijał się na niewzruszonej podstawie stałego pokoju i wzajemnej p rzy­
chylności, z wszelkiem bezpieczenstwnem dla osób i własności. Odpowiedź 
na to pytanie od kompanii kupieckiej iudyjskochińskiej, była zupełnie zadowal- 
niającą,; lord Clarendon nawet oświadczył się z tem, iź wszelkie przedstawie­
nia i rady od niej pochodzące, będzie jak najchętniej przyjm ował, aby pod­
czas układania się o pokój z Chinami, mógł powyższym źyĆzeniom zadosyć 
uczynić.

Jak przyjdzie do pokoju, zapewne korzyści z wolności handlu, o ile ta 
wolność da się z Chinami zaprowadzić, będą wspólne z innerai narodami, gdyż 
to zupełnie zgodne z systemem administracyi angielskiej nielubiącej monopolów 
we własnym kraju, nie zechce ona przeto ich i w obcych stronach zaprowadzać. 
W  tem rządowi angielskiemu zupełnie ufać można, przyjęcie wolności handlo­
wej w ew nątrz, radby on rozszerzyć na cały okręg ziemski. Nie mogą o tem 
niewiedzieć inne oświeceńsze państwa, mianowicie Stany Zjednoczone i Fran- 
cya, dla tego oba te państwa posyłają swe eskadry, by działać w Chinach 
wspólnie z Anglią i wymódz na rządzie chińskim pozwolenie utrzymywania 
poselstw swych w Pekinie. Osobliwie gabinet washingtoóski z pewodu tylu 
zachodzących rozmaitych stosunków, z Chinami przez Ocean spokojny, musi 
czuć potrzebę zabezpieczenia protekcyi dla swego narodu. Potrzeba jej w ła­
śnie w  tej chwili się okazała, i nie byłoby nic dziwnego, gdyby dodała no- 
wago bodźca do popierania wojny chińskiej, nie już  przez Anglików jak  teraz, 
lecz przez Amerykanów; a to z powodu, źe Chińczycy złapawszy trzech Ame­
rykanów, bądź z nienawiści ku nim, bądź przez omyłkę mając ich za Angli­
ków, pościnali ich i głowy ich zatknęli na murach Kantonu. Jeźli to prawda, 
i sprawa się w yjaśni, rząd amerykański nie jest tak małodusznym, żeby nie 
pomścił się tej narodowej obrazy, lub nie żądał satysfakcyi.

Nie donoszę wam o świetnych przyjęciach i blasku balów dworskich ani

wątpliwość, która się nasuwała: mianowicie czy stru ­
mień elektryczny naszych słabych stosów, będzie 
mógł bez podsycenia przebyć przestrzeń Atlantyku 
z dostateczną jeszcze siłą? sam przez się upadł, po­
nieważ doświadczenia robione na lądzie amerykań­
skim okazały, źe na przestrzeni prawie półtora raza 
większej pomiędzy N ew-York’em i New-Orleaus’em, 
strumień elektryczny bieżąc po linie telegraficznej, —■ 
która zbaczała jeszcze na pośrednie stacyc środkowej 
Ameryki północnej — przebiegał je  najzupełniej swo­
bodnie z siłą dostateczną, nigdzie nie zostawszy pod­
syconym.

Ponieważ część tej olbrzymiej linii była ju ż  po­
przednio dokonana, niezależnie od tego pomysłu po­
między stałym lądem Ameryki i w yspą Prince Ed­
uard, na przestrzeni 240 kilometrów; pozostałą więc 
przestrzeń, a mianowicie cieśninę przedzielającą tę osta­
tn ią wyspę od Newfoundland, i Atlantyk rozgrani­
czający obadwa światy, to jest Nową Ziemię od Ir- 
landyi, kompania angielsko-amerykańska wzięła na 
siebie i podjęła się powiązać linami telegraficznemi 
przed dniem 22. Stycznia 1858 roku. Część przed­
sięwzięcia swego ju ż  dokonała. Po kilku niepomy­
ślnych usiłowaniach, doprowadzono nareszcie we 
W rześniu roku zeszłego połączenie Newfounland z 
lądem Ameryki. Pozostaje więc tylko teraz linia głó­
w na trans-atlantycka, której drut podmorski ju ż  się 
w yrabia ze wszystkiemi moźliwemi udoskonaleniami. 
Grubość tej liny będzie wynosić tylko ćwierć cala 
średnicy, tak, źe można ją  będzie naładować na dwa 
okręty, z których każdy weźmie połowę je j,  to jest 
po 820 mil jeograficznych (cała bowiem odległość jest 
1640 mil jeogr.), a odpłynąwszy na pół drogi, złą­

czą obiedwie części liny i zanurzywszy j ą ,  kaźden 
z okrętów popłynie w przeciwną stronę, jeden ku 
Irlandyi, a drugi ku Newfoundland. Piętnaście dni 
w ystarczy dla dokończenia tej roboty. Nie dalej więc 
jak za rok, dwa Światy, Nowy i Stary, spoją się 
z sobą jeszcze ściślej, zjednoczą interesa materyalne 
i myśl rzucona z jednego brzegu tych dwóch części 
św iata, również jak  wielkie słowa wypadków dzie­
jow ych , z szybkością błyskawicy przelecą na świat 
inny, by odtętnić jednocześnie w życiu obudwu po­
łów  wielkiej rodziny ludzkości, i do zgodnego ude­
rzenia ich serca nastrajać.

Myśl związania z sobą dwóch ziemskich półkuli, 
zdumiewa nas swoją wielkością i w podziw wprawia, 
dla geniuszu i potęgi woli człowieka; jest jednak je ­
dno przedsięwzięcie i od tego jeszcze bardziej olbrzy­
mie, a raczej potężniejszego w pływ u, a tem jest 
związanie Europy z Australią , przerzuceniem drutu 
telegraficznego przez pośrednie lądy Afryki i Azyi.

Kierunek drogi tej linii telegraficznej ma być na­
stępny. Poczynając się od lądu europejskiego w Spez- 
zia, będzie przechodzić przez Korsykę, Sardynię, 
w yspę Galita i dotknie brzegu Afryki w  Galla. Na­
stępnie wijąc się skrętami wybrzeży afrykańskich 
przez T unis, T rypo lis, Aleksandryę, Kair i Suez, 
przejdzie w  stary ląd Azyi, a tam będzie przecho­
dzić przez Jaffę, Jerozolimę, Damaszek, Annah, w po­
bliżu Bagdadu i nadbrzeżami Eufratu, dójdze do Ba- 
sory. Ztamtąd zaś trzymając się nadbrzeży zatoki 
perskiej, a następnie przez Hayderabat, Bombay i 
Bangadora, przechodzić będzie przez Indye wscho­
dnie, trzymając się ściśle dróg bitych i projektowa­
nych żelaznych. Począwszy od Bangadoru, przetnie

w poprzek półwysep kierując się ku M adras, a da­
lej zwróci się na północ i północ-wschód, trzymając 
się w ybrzeży lądu aż do Kalkuty. Następnie opasu­
jąc  od strony wschodniej zatokę bengalską, nadbrze­
żami półw yspu przechodząc przez cesarstwo birmań­
skie, dojdzie aż do Malakki, a ztamtąd przekraczając 
liuami podwodnemi wszystkie cieśniny, dzielące w y­
spy Sondy, pójdzie przez w yspy Sumatrę, Jawę, 
Sum baw ę, Flores, T im or, zanurzy się w Ocean i 
przez w yspę Melleville dojdzie do Nowej Holandyi. 
T u  ju ż  lądem Arnheira przylegającym do zatoki Car­
pentaria, przez Nową Walię południową, miasto S y ­
dney dojdzie aż do Melbourne i Adelaidy. Długość 
tej olbrzym io-przerażającej linii ma wynosić 20,000 
kilometrów. Raz zakopana w piaskach pustyni, to 
znów zanurzona w morza, rzeki, oceany, które spo­
tka na swej drodze, linia ia będzie największem przed- 
siębierstwem telegrafiezuem, jakie kiedykolwiek może 
być dokonanem. Największem, powiadam, w yjąw szy 
ju ż  chyba przerzucenie liny przez Ocean wielki, przez 
pośrednie stacye wysp Filipińskich, Maryańskich i 
Sandwichskich aż do lądu Ameryki; pomysł, którj^ 
zaświtał już w  myśli niektórych przedsiębierców i 
którego wykonalność nie zdaje się być tak zupełnie 
niemożliwą, jeżliby się tylko znalazła tego konieczna 
potrzeba; ponieważ przestrzenie przedzielające te 
w yspy nie o wiele większe są od długości liny trans­
atlantyckiej. Jedna tylko głębokość wielkiego Oceanu 
mogłaby stanąć na zawadzie wykonaniu tego przed­
sięwzięcia. Zresztą ta linia telegraficzna nie zdaje się 
być jeszcze dotąd wcale potrzebną. Ludzkość ma je ­
szcze przed tem wiele innych potrzeb do zaspokojenia.

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i .)
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0  p r z e d s t a w i e n i a c h  obcych książąt u  dw oru  lub posłuchaniach dawanych d y ­
plomatom ani o przyjazdach jednych  posłow a wyjeźdź,e drugich , jak  to s ły -

rl ’cie sie 'v« F ra n c y i» a 0 czem odbieracie wiadomości od mych kole- 
szyray Z1J ^  Przyczyna" jasna  mego milczenia o tem, bo tego wszystkiego 
^ ° 'V Z ie masz. Dzień Nowego roku nie jes t  tu ani świętem ani galą; nie ma
n a w e t  z w y c z a j u  powinszowań urzędow ych dla królowej jak  to jes t  w eF ran cy i
1 wszędzie na dworach kontynentalnych. Z d ro w y  rozsądek wolał ten zwyczaj 
wcale usunąć niż narażać ludzi, jak  to wielokrotnie się zdarza, na obłudę. 
Królowa z rodziną i dworem od kilku miesięcy przebywa jak  najspokojniej 
w  zamku windsorskim i dopiero w połowie Luiego ma powrócić do pałacu 
Buckingham na połóg. Zostając w tym błogosławionym stanie, otwarcie p a r ­
lamentu tego roku nie będzie dokonane przez królowę osobiście, lecz przez 
wyznaczoną na to komisyą. Z dworem i na dworze królewskim cicho, za to 
poddani najwięcej się bawią. Dopiero teraz rozchodzi się wieść, iż mają być 
przedstawienia teatralne na zamku i sztukami zapowiedzianemi do grania są: 
„School for Scandal (szkoła skandalu) i Honeymoon (miodowy miesiąc). T ea tr  
ten zamkowy w  W indsor jes t  zupełnie p ry w a tn y  królowej; wyłączona z niego 
publiczność i oprócz gości zaproszonych i dw oru  nikt na nim być nie może. 
Urządzony on z wielką elegancyą. Ściany od podłogi aż do sufitu wysłane 
suknem karmazynowem, a podłoga drogiemi kobiercami. Na około u gó ry  
jaśnieją herby rycerzy podwiązki, a najwydatniej fundatora tego o rde ru ,  co 
p rzy  świetle prześlicznie się wydaje. Salon ogrzewany ciepłem powietrzem 
ijoświetlony kosztownemi żyrandolami. Na przodzie ściany napis złotemi lite­
rami: »AI1 the W o rld ’s a Stage«, czyli: Cały świat jes t  teatrem. Jeźli tak, 
jakie to myśli muszą się przesuwać przez g łow ę królowej W ik to ry i  pogląda- 
jącej nań, a przeznaczonej odgryw ać  na scenie świata tak świetną rolę! i  jaka 
ztąd odpowiedzialność!

Dnia 9. b. m. książę Albert z księciem Walii sw ym  synem i z dwiema star-  
szemi córkami zwiedzał uniw ersytet oxfordzki, jego muzea i biblioteki i między 
niemi najsławniejszą Bodleian Library. Robię tu  o tem wzmiankę, gdyz  ta 
w izyta  zapewne będzie zapisaną w kronice uniwersytetu.

Lord  Palmerston od paru  tygodni bawi w Broadlands swej majętności, 
albo jak  się to mówi — na wsi. Ma chorować na podagrę —  choć to podagra 
b yw a  tylko często dyplomatyczną słabością, a właściwie zmyśloną może, dla 
dania mu czasu do przygotowania się w spokojnem ustroniu tem silniej do ma­
jącej się za pół miesiąca rozpocząć walki w parlamencie. Na wieś więc do niego 
posłowie dw orów  zagranicznych, jak  im się zdarzy  potrzeba dojeżdżają; i tak 
niedawno bawił tam niby w  gościnie poseł francuski razem z austryackim, a wraz 
po nich turecki. Lord Clarendon także był mocno słaby, lecz ma się ju ż  lepiej. 
T rzebaby  posiadać nadludzkie siły, żeby sp ra w y  jakie się toczyły na konfe- 
rencyach i podczas nich trudności in tryg  do rozplątania, nienadweręźyły  zdro­
wia. Z niem się więc obrachowując lord Clarendon zrzeka się na ten rok prze- 
w ództw a (Leadership) w  izbie w yższe j ,  chcąc się ograniczyć jedynie  do swej 
posady i pełnienia obowiązków ministerstwa spraw  zagranicznych. N ow y to 
kłopot dla Palmerstona, bo niełatwo mu będzie kogo innego a równie zdatnego 
znaleść na następcę.

Przytaczam tu niektóre szczegóły finansowe, okazujące obrot bogactwa 
i wielką zamożność kraju. Dochód roczny z testamentów podług różnych  sto­
pni pokrewieństwa jak  go spadkobiorcy od 2 do 10{j- opjacają, wynosił od 
31 Marca 1856 roku 2 ,850,873 fsz. Dochód z cła na łój i świece 57 ,177  fsz. 
W arto ść  tew arów  wywiezionych w  przeciągu r. z. po dzień 31 Grudnia z je­
dnego tylko portu  liverpoolskiego, wynosiła 54 ,866 ,077  fsz. Od Stycznia do 
Listopada zeszłego roku wywieziono wielkich tafli 'szkła z fabryk angielskich 
za 57,831 fsz. Sprzedało się w  jedenastu  miesiącach śledzi za granicą za fsz. 
365,455 a innych gatunków  ry b  za 131,385 fsz. W y ro b ó w  bawełnianych 
i bławatnych od Stycznia do Listopada wywieziono za 3,308,339 fsz. W  tym 
samym przeciągu czasu sprowadzono z obcych kra jów  3 ,665,738 par  rękaw i­
czek, a tytuniu  i tabaki blisko za 8 ,00 ,000  fsz. Płaca całoroczna na służbę d y ­
plomatyczną po dzień 31 Marca wynosiła 366 ,443  fsz.; a na samych ajentów 
rządow ych zajmujących się ułatwieniem emigracyi ludu do osad zamorskich, 
w yd aw ał rząd 16,340 fsz. Emigrantów tych je s t  mnóstwo. W  ciągu roku 
1856 w yp łynę ło  z nimi z samego portu plimuckiego 41 okrętów do Australii 
i Nowej Zelandyi, a 12 do Kanady. YV ogóle wydalono 4622  mężczyzn, 
3912  kobiet; z nich 6686 było w ysłanych kosztem rządowym.

Mlissitmii®.
M a d r y t ,  23. Stycznia. -— Nadzieja jenerała Narvaeza, że p. Nocedal 

wyjdzie z gabinetu, zmniejszyła się znacznie; przynajmniej opowiadają ,  ź e je -  
nerał z pewnem zwątpieniem żalił się swoim przyjaciołom, że nie może w y ­
sadzić przeciwnika swego dobrze oszańcowanego. Wszakże zamierzają, jak  
słyszę , przeprowadzić przez kortezów samych reformę konsty tucy i ,  jak  zmia­
nę jej tu zwykli nazywać. Cóż je s t  więc naturalniejszego, jak  przysposo­
bić j ą  do tego? A  na to właśnie zda się p. Nocedal. T w ie rdzą ,  że w ydał on 
tajemne rozporządzenia do gubernatorów  cywilnych po prowincyach w zyw ając  
ich, aby przy wszystkich w yborach  wspierali silnie absolutnych Izabellistów, 
a kto zna teraźniejsze stosunki w  Hiszpanii i prawo wyborcze z r. 18 46 ,  temu 
nie tajno, co to wsparcie gubernatorów  znaczy.

. . .  Turcy a.
Z M a r s y l i i  z 29. Stycznia donoszą o przybyciu  »Carmelu« z wiadomo­

ściami z Konstantynopola z 19. Stycznia. W  Konstantynopolu oczekiwano 
Ahmeda Beja, naczelnika Czerkiesów. Czerkiescy górale podzielili swe siły na 
t r zy  oddziały, z których jeden rozłożony jes t  w  Kahardzie,  drugi w Abchazyj, 
trzeci w Legistanie. Rosya pilnie śledzi te ruchy  i ściąga znaczne wojska nad 
Kurem. — Niespokojności w  Libanon uśmierzone zostały. — Po  odejściu Ro- 
syan  z w ysp  W ężo w y ch ,  odstąpiły parowce angielskie z morza Czarnego. — 
Jenerał Chesney w y ru szy ł  z Konstantynopola, aby rozpocząć natychmiast r o ­
boty około koiei żelaznej nad Eufratem.

Azya.
Wiadomości z T eheranu ,  które nadeszły parowcem Lloyda z K onstanty­

nopola, sięgają do 17. Stycznia. Tamtejsza gazeta z tegoż samego dnia za­
wiera pismo Ferhad  Mirzy do posła francuskiego, w  którein oświadcza, że jes t 
poddanym szacha perskiego i dla tego nie wspiera innego mocarstwa. W iadom ą 
jes t bowiem rzecz ą , że nieprzyjęcie ze strony rządu  perskiego Mirzy Hahem 
Khana konsulem angielskim w  Szyras ,  było jednym  z g łów nych  pow odów

nieporozumień z panem Murray, który go jako angielskiego poddanego rekla- 
o w a .  i irza a ein an z powodu zrzeczenia się narodowości angielskiej, 

był wymazany z listy Anglików przez pełnomocnika francuskiego p. Gobineau, 
. powierzono mu posadę perską^ T y m  sposobem pan M urray  zadowolonym 
został. A nglia , mow, gazeta teheranska, przekonywa się przćto , że chcemy 
z mą zostawać w  przy jazm ; p y tam e je s t ,  czy Anglia sobie tego życzy, alboli 
zas me ma innych zamiarów. s  J  J '

n 5  Wiadomości z Teheranu  nadeszłe do Petersburga donoszą, że rząd 
perski odebrał doniesienie o pokazaniu się Anglików przed Abuszaer i że flota 
składa się z 8  parowców , 1 3  do 14 sta tków przewozowych, i większa część 
wojska pod naczelnictwem Outrara będąca, składa się z Saperów i M urzynów  
Anglicy zagarnęli do tej pory małą tylko cytadelę w  bliskości Abuszaera P e r ­
sów je s t  50  — 55',0G0 w prowincyach przez nieprzyjaciela zagrożonych.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  2. Lutego. — Dowiadujemy się na drodze ubocznej, nie u rzę­

dowej , iż Jego Arcybiskupia Mość otrzymał od N. Pana order orła czerwonego 
2ej klasy z gwiazdą. Podobnym orderem został ozdobiony książę biskup w ro­
cławski pod czas swego pobytu w Berlinie.

— Z powodu podnoszenia się stopy procentowej i skutkiem tego, spada­
nia kursu  listów zas taw nych ,  znaczne s traty  ponoszą przystępujący  do tow a­
rzys tw  kredytu  ziemiańskiego. Ponieważ na rozmaite przedsięwzięcia rokujące 
większe zysk i ,  aniżeli wypożyczenie kapitałów na hipoteki, przeznaczają teraz 
kapitaliści swoje pieniądze, przeto rolnictwo w pew nym  względzie jes t  opu­
szczone i na wieie niedogodności wystawione. N aprzód truduo mu otrzymać 
kredyt ,  jeżeli się z gó ry  nieopłaci sowicie, a jeżeli sięga po kredyt u  tow arzy ­
stwa ziemskiego, natenczas je  kurs niski listów zastawnych o wielką stratę 
przyprawia. Cóż tu  robić, kiedy potrzeba pieniędzy na prowadzenie-gospo- 
d a rs tw a?  Jest to przedmiot, nad k tórym najtęższe g ło w y  się namyślają, a t r u ­
dno im co zbawiennego w ynaleść, bo trudność w  samym przedmiocie się znaj­
du je ,  to je s t  w  braku kapitałów. Odchodzą więc od głównego poszukiwania 
ovvego nie już  kamienia filozoficznego, ale gospodarskiego i przynajmniej sta­
ra ją  się środkami pośreduiemi przyjść  w  pomoc rolnikom, dobrą radą. Z li­
czby tych dobrych rad , je s t  jedna ,  aby podnieść kredyt rolniczy, tam , gdzie 
go podnieść jeszcze m ożna, gdzie jes t  jeszcze o tw arty  przystęp  do ziemstw 
kredytowych. A by  więc uczynić pożyteczniejszym i tańszym kredyt listów 
zastawnych zaprojektowały niektóre dyrekcye ziemstw kredytowych podnie­
sienie stopy procentowej od listów zas taw nych ,  na co rząd królewski dał ze­
zwolenie. Gdy rozporządzeniem najwyższem z d. 8- Grudnia r. z. dozwolono 
ziemstwu kredytowemu szląskiemu w ydaw ać  4 procentowe, niewypowiedzialne 
i umorzeniu podlegające listy z a s taw n e , król Jmość przed niedawnym czasem 
upoważnił dyrekcyą  tow arzystw a kredytowego marchijskicgo według uchw ały  
komitetu tego tow arzys tw a: 1) aby na wniosek dziedzica szukającego kredytu  
u ziemstwa, listy zastawne były  mu w ydaw ane 4 procentowe, k tórychby nie 
można wypowiadać, 2) aby 4 procentowe listy zastawne były  w ydawane zamiast 
3^  procentowych, które są zapisane na dobrach upraszającego i w  jego jeszcze 
posiadaniu. Dłużnicy mają od tych 4  procentowych listów zastawnych opłacać 
4.J proc., a z tych proc. je s t  przeznaczony na amortyzacyą.

—  Od pewnego czasu u w a ż a m y , 'ż e  nam się gaz niepali tak jasno ,  jak  
en początku. Często się zdarza błyskanie tego św ia tła ,  jak  podczas burzy, cza­
sem się pali ja sn o ,  że dobrze p rzy  niem czytać , drugi raz ciemno przez czas 
p rzyd łuższy ,  jak  od łojowej świeczki. Inne jeszcze razy  płomyk w y dobyw a 
się niebieski. W ada  więc jakaś  widocznie zachodzi, a że to na początku się nie- 
w ydarzało , przeto wina spada na administrącyą, k tóra  nas uwolnić powinna 
od błyskawic, dobrych na teatrum raundi, ale nie po ulicach, kramach i sa lo ­
nach naszych. Być może, że to wina ka rnaw ału ,  że i światłu zachciewa się
tremblantki.

Mozmuite tciutSomości.
—  Z  okazyi udzielenia rosyjskiemu radzcy kolegialnemu L. orderu orła 

czerwonego 2ej klasy, zamieszcza pismo berlińskie »Berlin« następujących s łów  
kilka. Pan L. posiada ogromny, na prawdę, rosyjski majątek, k tóry  mu po­
zwala zaspokajać najkosztowniejsze naw et namiętności. Ma on tylko wszakże 
jedną  namiętność, ale tak w  niej żyje  cały, że naw et z jej powodu mniej zważa 
na sw oją powierzchowność: namiętnością tą  jes t gonienie za orderami, na 
które nieraz w Berlinie zwracano uwagę. Bogactwa pana L. nastręczają mu 
środek prawie nieomylny do osiągnięcia gorących jego życzeń. Ile razy  gdzie 
w  jakim kraju  w ystaw ią  na sprzedaż jaki kosztowny zbiór osobliwości, dzieł 
sztuki lub co podobnego, p. L. stara się natychmiast o nabycie takowego. S ta- 
w szy  się właścicielem, śledzi zaraz jaki k ra j ,  którego order nie błyszczy mu 
jeszcze na piersiach, ofiaruje przeto owemu rządowi zbiór swój w  darze dla 
zbogacenia jakiej biblioteki, muzeum itp., i oczywiście że dostaje za to zazw y­
czaj spodziewane wynagrodzenie — order. T y m  sposobem Rosyanin nasz po ­
siada ju ż  jedenaście gwiazd i k rzyżów . W  końcu musimy tę nieoględność na­
szą tem usprawiedliwić, że sam p. L. z całą otwartością w  pewnym hotelu 
berlińskim przy  stole opowiadał o tej swojej zaciekłości orderowej i o ś ro d ­
kach jej zaspokojenia.

•—  YV nocy z 11, na 12. Stycznia popełniono w  Peszcie potrójne samobój­
stwo. Od niejakiego czasu bawił tam pewien adwokat z Gongyos z żoną cu ­
dnej urody  i córeczką 10 do 12 lat liczyć mogącą. Adwokat starał się o p o ­
sadę sąd ow ą , w idyw ano ich w  teatrze zawsze ubranych przyzwoicie a nawet 
z pew ną  elegancyą. Owej nocy wszystko troje związawszy się z sobą sznu­
rem wskoczyło do Dunaju. Na krzyk tonących zbiegli się flisacy i mimo ciem­
nej nocy w yratow ali ,  lecz gdy  przecinali sznury  wiążące ich z sobą, dziecko 
dostało się pod lód i zniknęło. Adwokat zanim go do najbliższego domu p rz y ­
niesiono, stężał i ju ż  go nie p rzyw ołano do życia, żona zaś jego oddana do 
szpitala w padła  tam w obłąkanie. W szys tko  troje ubrane było  jak  na bal, 
w  rękawiczkach ja sn y ch ,  mąż we fraku , żona w  ciężkiej sukni jedwabnćj. 
P o w ó d  tego samobójstwa niewiadomy, domyślają się ty lko , że by ł  nim może 
brak funduszów na porządne utrzymanie się, gdyż adwokat zgłaszał się o po­
życzenie pieniędzy do kilku osób.

—  Dnia 9. b. m. odprawiono w  Weronie na przyjęcie  N. państwa zabawę
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zapustną, zw aną »Baccanale dei Gnocchi«, której od 10 lat w  tero mieście nie 
widziano. Obszerny program urządzający porządek całej tej zabaw y zawiera 
w sobie następujące główne części: Zaczyna się ona pochodem maskowym
makkaranów, za którymi konno piekarze, młynarze i przekupnie, za nimi Dr. 
Toramaso De-Vico protogonista zabaw y tak ie  konno, dalej 20  jezdnych na ko­
lach ,  potem wozy z handlarzami kiełbas i oliwy ozdobione godłami stanu swego, 
w ozy  ze śpiewakami, chłopi w  okolicy Quinzano, szynkarzc, trak tyery , wi- 
niarze i t. d. Wszystkie te wozy tw orzą  jakoby jednę g rupę  przedstawiającą 
t ry u m f  Bachusa, coś 'podobnego do znanych na płaskorzeźbach scen bachuso- 
w ych . Dalej kuźnia na wozie, pochód W u lk ana ,  rzeźnicy i porwanie E uropy ,  
piekarze i t ryum f Cerery, kamieniarze z lukiem tryum falnym , przemysł je d w a ­
biu, kupcy z M erkurym , garbarze, szewcy, cukrownia, kupcy korzenni, ba­
wełna i przemysł bawełniany, statek parow y, przemysł i handel żelaza, ka­
wiarnie fabryki czekolady i likierów na wozie wyobrażającym  wieżę chińską 
i na wozie miejskim posąg łaskawości,  alłuzya do ostatnich łask cesarskich. 
Obfitość rozrzucająca chleb i sucharki; dalej różne jeszcze maski charak te rys ty­
czne. W o z y  przegradzane by ły  band ;mi muzycznemi i śpiewakami w  rozmai­
tych ubiorach.

—  Donosiliśmy dawniej o procesie wytoczonym dziennikowi L e  N o r d  
przez Weli baszę z powodu umieszczonego w  piśmie tem listu z Carogrodu 
o morderstwie popełnionem na pewnej dziewczynie niby z nakazu tego baszy. 
W  tych dniach sąd apelacyjny brukselski orzekł w  tej speawie. Pow ód żądał 
20 ,000  fr. w ynagrodzenia ,  sąd przyznał mu zaś jedynie  zw ro t kosztow p ro ­
cesowych w wysokości 250 0  f r . , wychodząc z tej zasady, źa N o r d  nie miał 
zamiaru znieważenia Weli baszy, lecz winien ponieść całe koszta procesu, iż 
dał przyczynę do niego. N o r d  jiiewymienił nazwiska swego korespondenta.

Przybyli <i« Poznania 1. Lutego.
B A Z A I t :  B ron ikow sk i  z W i lk o w a ,  S c m p o ło w s k i  z G ow arze w a ,  S tab le w sk i  z Ś h w n a .
H O T E L  I ) U  N O R D : hr .  B n ińsk i  z P o p ó w k a ,  K a r ło w sk i  z Goojna,  G rom adz ińsk i  

z 'G o ź d z i k o w a ,  Ja n i s z ew s k i  z B aszkow a,  W e n d t  z I iozakow a.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W ie se  z C iszkowa,  M ajewski  z Po lsk i .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  J lu c h e  z R i t t r i t z .  S tock  z Ś w id n ic y ,  Bloch z J a b ló w k a ,  Kiihn 

z P ińska .
H O T E L  P A R Y Z K I  : R aczyńsk i  z B ie rna tek ,  K u ro w s k i  z W .  J ez io r .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  E u p p e r t  z E s s lm g e n ,  MuHlbach z L ign icy .

2. Lutego.
B A Z A R :  T a c z an o w s k i  z K s ięźe jw o l i ,  Szczaniecki z B ro d ó w ,  Ja ra c z ew s k i  z Ja r ac z ew a ,  

Ziołccki z Kośc iana ,  Gośc ińska  z Gniezna.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Pe ip  z K is t rzy n a ,  G ld e m e y e r  z L ip ska ,  F e r b e r  

z E i se n a ch ,  B eh rend  z H a m b u rg a ,  S ie g e r t  z M agdeburga ,  Calon z W ą g r o w c a ,  H a r -  
t in g  z Drezna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : hr.  W ęs ie r s k a  z Z ak rzew a ,  C h łapow ska  z Bo- 
n ikow a ,  H i ld e b ran d  z D akow ,  T r e u m a n n ,  E n g e lk e  i R e inhard  z Szczecina,  L a u b -  
m a n n  z L im bach ,  M ator i  z W iedn ia .

H O T E L  D U  N O R D :  L u b i ń s k i  z W ł ó k n a ,  P ru sk i  z S ze le jew a ,  L a n d a u  i S e l ten  
z W r o c ła w i a ,  L e w y s o h n  z G dańska ,  B a d t  z B e r l i n a .^

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Ł a k ó m ic k i  z B eczkow a,  L e s se r  z M arkow ie ,  Ż ó ł tow sk i  
z Z ajączkow a,  K arsk i  z M arc inkow a ,  W o lp o r s k i  z R y ń sk a ,  Gruszczyńsk i  z T u r o s t o w a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Bel lach z B u k u ,  Turnowski z W r o c ła w i a ,  W i ę ż e w s k i z  W r z e ­
śn i ,  K ru g e r  z D obro jew a ,  Delhas  z S w iąc zy n a ,  H aak  z Nowca.

H O T E L  P A R Y Z K I  : Rogal ińsk i  z C erekwicy .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  H e r r m a n n  z B ulska ,  Schu lze  i N ik lass  z B ie law ,  P i ton  

z Czempinia ,  F r e d r ic h  z Zan iem yśla .
H O T E L  E I C H B O R N A :  F le s c h  i S a lz b u rg  z T r z c ian k i ,  M ichelsohn z C za rn k o w a ,  

S te in  i K u l tn e r  z W rz e ś n i .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  G w iazdow sk i  z C haław ,  H inze  z R adz im ia ,  K os idew sk i  

z Ś r o d y .

W  dniu 2gim Lutego r. b. zakończyła w 
B u s z k o w i e  swe doczesne życie ś. p. M a -  
r y a n n a  z B r o m i r s k i c h  K a l k s t e i n ,  w  wie­
ku lat 88- — Exportacym odbędzie się. 4. b. m. 
o godzinie lOtej rano, z R u s z k o w a  do fami­
lijnego grobu do S o k o l n i k  a następnego dnia 
o lOtej rano żałobne nabożeństwo.

 ̂ BIERNACKI
odegra drugi i ostatni J S .O B iC e i* t  we Czwartek 
dnia 5. Lutego. Biletów po 20 Sgr. można dostać 
w  księgarniach P P .  B o t e  ÓC B o c k ,  - M i t t l e r a  i 
Z u p a ń s k i e g o ;  w  dzień Koncertu będzie bilet ko­
sztował 1 Talara. \

Ś r e m . w  Niedzielę dnia 8. Lutego 1857. Pan 
Mikodem Młiemacki odegra Koncert 
w sali p. K a d z i d ł o w s k i e g o  z wspódziałaniem 
pana Z a r z y c k i e g o .  Cena biletu T alar 1.

Ed. Bote
i

6. Bock

Król.
nadwornej
księgarni

muzykaliów

wPoznaniłl, przy  ulicy Wilhelmowskiej Nr. 21. 
Jagcrstr.  42. — Berlin — i pod Lipami 27. 

w ysz ły  w w i e l k i e m ,  p i ę k n e m ,  b a r d z o  
t a n i e i n  w y d a n i u :
© | # e a * y  W kompletnym wyciągu na forte­

pian z tekstem i bez, przez Boildien, Che- 
rubiniego, Glncka, Mozarta, Rossiniego
i t. d.

S o n a ty  przez Beethovena, Haydna, Mo­
zarta i t. d. U w e r t u r y  na 2 i 4  ręce. 
8 ©  U P o tp o n rr is  z najułubieńszych 
oper.
Wielki dobór tańców i śpiewów.
Dalej są także u nas do nabycia, wszystkie 

publicznie ogłoszone muzykalia, w  naszym zaś

zakładzie pożyczalni muzykaliów
do którego u c z e s t n i c y  c o d z i e n n i e  p r z y ­
s t ą p i ć  m o g ą ,  w ypożyczam y muzykalia na 
każde żądania.

P r o s p e k t a  b e z p ł a t n i e .

Podaje się niniejszem do wiadomości publicznej, 
że hrabia J a n  K a n t y  D z i a ł y ń s k i  i narzeczona 
jego księżniczka I z a b e l l a  C z a r t o r y s k a  kontra­
ktem przedślubnym z dnia 30. Października r. b. 
przez Pełnomocnika przed Notaryuszem zawartym, 
a przez hrabiego D z i a ł y ń s k i e g o  na dniu 25 Li­
stopada r. b. sądownie potwierdzonym, wspólność 
majątku i dorobku wyłączyli.

Poznań ,  dnia 4. Grudnia 1856.
K r ó l e w s k i  P r u s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

Aukcya mebli.
W środę dnia 4. Lutego r. b. przed południem 

od godziny 9. i dnie następne odbywać się będzie 
w dalszym ciągu a u k c y a  n a  m e M e  w do­
mu S t e r n a  przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 1., obok 
kasyna.

Sprzedawane będą:

meble mahoniowe, brzozowe i 
olszowe,

jako to: stoły, krzesła, szafy, łóżka z materacami, 
lus tra ,  kanapy, komody i t .  p .,  bielizna, pościel, 
sprzę ty  domowe, kuchenne i gospodarskie. 

J Ł Ś p s e h i S z  ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Angielskie dwa razy przesiewane dito
Dolnoszląskie zwyczajne węgle kamienne

Do operacyj zębów, do wsadzania zębów 
sztucznych tak pojdyńczych, jak  i całych rzędów, 
za których użyteczność ręczy, poleca się

JES. f f i a m t t c B i ,  Król. approb. den tys ta ,  
Wilhelmowska ulica Nr. 1. w  domu S t e r n a .

Angielski Coax
w Poznaniu przy  ulicy Szyferskiej Nr. 13. 

,g. WŁrzyzanowski.

O  •”  Dla cierpiących na odciski!!! 0
Z powodu ciągłej praktyki wyjadę ztąd dopiero 

w środę dnia 4. m. b.; mówić przeto zemną jeszcze 
można d z i ś  i  jw tr o  od 10— 1. i od 2 — 5. w 
Hotelu Rzymskim pod Nr. 7.

JLttdwiSi Oeisner, lekarz na nogi.

Na walne zgromadzenie dnia 16. Lutego r. b. o 
godzinie 6. z wieczora w lokalu Koła odbyć się ma­
jące ,  zaprasza Szanow nych  Członków Koła T o ­
warzyskiego M$yrekcya»

Pomieszkania d§ wynajęcia.
UF Motelu MS awarskim p rzy  

Wilhelmowskiej ulicy Mr. £ © •
w  Poznaniu są do wynajęcia krain, różne mieszka­
nia, piwnice i stajnie, do których natychmiast w p ro ­
wadzić się można. W spomniony Hotel można też 
całkiem zadzierzawić. Bliższa wiadomość u  Admi­
nis tratora, Porucznika zasluźbowego

E Z o b e l ę  przy  Magazynowej ulicy Nr. 1.

w Śremie  dnia 8. t. m. po koncercie pana N. 
B i e r n a c k i e g o  zapraszają gospodarze
L. Plater. St. Karsnicki. K. Niegolewski.

5 falTnagrody
otrzyma od expedycyi gazety ten poczciwy zualeźca 
zgubionego w zeszłą sobotę w południe w pobliżu 
starego R yn k u  w Poznaniu złotego ankrowego' ze­
garka ze złotym łańcuszkiem, kluczykiem i małym 
kompasem, k tóry  tenże go odda w tejże expedycyi. 

Otrzega się przytem przed jego nabyciem.

IiO T liX iirA .
Odnowienie losów do 2giej klassy, 115 loteryi 

powinno, pod u tra tą  p raw a do nich, do 7. Lutego 
r. b. n as tąp ić , o czem grających u mnie w loteryą 
uwiadamiam.

Nadkollektor loteryi BSielefetd.
Ekonom, k tóry  w  przedniej i tylnej Pomeranii 

przez ciąg dziesięcio- letni gospodarstwem rólniczein 
z dobrym skutkiem trudnił się i najlepsze zaświad­
czenia pokazać może, życzy pozyskać posadę In ­
spektora gospodarczego w dobrach ziemskich. O 
bliższych stosunkach dowiedzieć się można u Pana 
Jfeskoity przy Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. 8- 
na drugiem piętrze.

€hr. Schnbart 4  Hess©
w M r e ź a iie

polecają Panom rolnikom w licznym doborze naj­
słynniejsze i najdoskonalsze machiny i sprzęty  ro l­
nicze w swoim składzie, po cenach fabrycznych 
i p rzy jm ują  polecenia na wszelkie nasiona rolnicze, 
zboże do siewu i na ulubione praw dziw e  
saskie kartofle eehmtowe.

Dominium d Z i €  W o j e W O  pod
W r z e ś n i ą  ma Da przedaź po cenach 

kniskich ale stałych barany 2letnie, cien­
kie co do wełny i w  takową obfite.

_ i wina
w  różnych gatunkach przedaję o*d dnia dzisiajszego 
po l £  Tal. butelkę.

Wilhelm Sehmaedicke ,
W od na  ulica Nr. 17.

Świeże masło stołowe i do goto­
wania  poleca w nader miernych cenach 

Izyd o r  Musch .  plac Wilhelmowski 16.

O s t r z y g ł
eodzień świeże 

u heopotda Holdcnriny.
Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 31. S tycznia 1857.
S to - Na p r kuran t

Ra
pC t.

p a p ie -
rairn.

p o to w i  
z n  a.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 4 ł — 9 9 f
dito z roku 1850. . . . a ---- 99}
dito z roku 1852. . . . i i

— 9 9 ’
dito z roku 1853. . . • i 96{ —

dito z roku 1854. • • • u — 9 9 |
Obligi długu sk a rb o w e g o ...................... 34 — 85

dito prem iów  handlu m orskiego . . — — -—
dito M archii E lek to ra lnej i Nowej 3 1 81 —

dito m iasta B e r l in a ......................... ... — / 99
dito d ito  . - ...................... 3 { — —

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 31 QO GO —
dito P rus W schodnich . . . 3 ) ___ 8 8 ’
dito Pom orskie . .............. 3 1 — 8 7 '
dito W . X . Poznańskiego . 4 -a- 994
dito W . X. Pozn. (now e) . 31 --- 854
dito S z lą s k ie ......................... 3|- 86}
dito P rus zachodnich. . . . 3 1 __ 82}

B ilety rentow e P o z n a ń s k ie .................. i --- 914
L e u isd o ry ...................................................... _ --- 109}
A kcye kolei Ż elazn .S tarogr. Poznaósk, 4 1054


